
Cena 5 zL Oułata uocztowa uiszczona ryczałtem. CRZZ pozdrawia 
~la~~ ro~~tn:uij n :~mie[ 
Przewodniczący Centralnej Rady Związków 

Zawodowych w Polsce, Aleksander Zawadzki, 
przeshł do Zarządu Głównego Wolnych Zwi~z· 
ków Zawodowych Niemiec pim10, w którym 
CRZZ przesyła gratularje i pozdrowienia niemioo 
kiej klasie robotniczej w imieniu mas robotni· 
czych Polski. 

Pismo CHZZ stwierdza, m. in.: 
O&wiadczenie prezydenta Niemieckiej Repu· 

~~~~------:!"'-----------------~~~~~~~~----~~~----~------------------~------------------------""!"-------.,~ I Nr284(1196) 

:lliki Dcmokratyczn!'j, Wilhelma Piecka, i premie 
ra Otto Grotewohla - że naród niemiecki uważa 
Jl;ranicę nad Odrą i Nys11 za granicę pukoju w 
Europie, umacnia w narodzie polśkim wiarę w 
rozwó.i dohro-sąsiedzkirh stosunków miętlzy Pol· 
>ką a demokratyczną republiką niemiecką. ROK IV. ŁODZ, SOBOTA 15 PAŻDZ!ERNil{A 1949 ROKU 

Punkt zwrotny w historii Europy 
stanowi utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Pismo Ge11eralissimusa Stalina Pis1no Prezydenta Bieruta 

Podajemy tekst pisma J. W. Stalina do prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej - W'.lhelma Piecka i Prem'.era aąd. u N:emieckiej Re.publiki Demokratycznej -
Otto GroteWOhla: 

Do Prezydenta Niemieckiej Republiki De
mckratycznej Pana Wilhelma Piecka, 

Do Premiera rzą.du Niemiecldej Repubaid 
Demokratycznej. Pana Otto Grotewohla. 

Proszę Panów o przyjęcie dla siebie i - w 
osobach Panów - dla narodu niemieckiego, 
_,,, gratulacji z okazji utworzenia Niemiec
kiej Republiki Demokra.ty<'zne.i I wybaru 
pil"rwszego z Panów na prezydenta, drugiego 
nś - na premiera Niemieckiej Republiki 
DPmokratycznej. 

Utworzenie pokój miłnJąceJ N.iemiP<'kiej Re 
publiki Demokratycznej jest zwrotnym pun
ktem w dzieja-ch Europy, Nie ulega wątpli
wości, że istnienie Niemiec demokratycznych 
i pokój miłujących obctk Istnienia miłującego 
pr-kój Związku Radzieckiego - WYklucza mo 
żliwość nowych wojen w Europie. kładz.lr. 
kres przelewom krwi w Europie I uniemożli
wia ujarzmienie krajów europejskich ,rzr.z 
lmoerialistów świata, 
Dośwladrzenie osta.tn·iej wojny wykazało, 

te największe ofiary w te.1 wojnie poniosły 
narody niemierki i radziecki. że te dw'\ 11a
rody rozporządzają największymi moiliwo
ściam w Eurovie dla przeprowadzenia wiel
kich akcji o światDWY7'ł- znaczeniu. Jeśli te 
d a narooy wykaż&, TJdecydowanie do walki o pok-OJ 'l taki.nr naplęclim liWl"'h Sił, z kW! 
pr&warl:Diły wojnę - h pokÓj w Europie uważać marina za zapewniony. 

W ten sposób za.kladaJąc poowaliny rlem okra.tycznych I miłujących pokój Ni~mlec, 
dok1mujeeie za.razem dla całej Europy wielkiego dzieła, zapewniając jej trwały pokój, 

l\lloriecle n·ie mleć wątpliwości, że kroC'!:ąc po tt'j drodze i umacniając sPra.wę pok?Ju, 
spotkacie się z wielkim zrozumieniem I czyn 
nym poparciem wszystkich na.rodów świata, 
w tej liczbie amerykańskiego, angielskiego, 
francuskiego. polskiego, czechosłowackie;io i 
włoskiegp, nie mówiąc już o mriłującym po
kój narodzie radzieckim. 

Chł.opi onvp:ntowuia sie 
do z:ednoczen11a 

ruchu ludowego 
życzę Panom sukcesów na tej nowej, chwa 

lebnej drodze. Niech żyją jednolite, niepo
dległe, demokratyczne, miłujące pokój Niem 
cy! 

STALIN. 

Przewodniczący Komitetu Centralnego P:i!skiej Zjednoczonej Partii Robotn:czej B\l• 
lesław Bierut wysłał do przewodniczących Niemieckiej Socjalistycznej Part-;J Jednoś:::i 
:SED) w;lhelma Piecka i Otto Grotewol1la p:smo treści następującej: 

W zwlązku z utwprzeniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i wyborem tow., Piecka na stanowi• 
sko nr~ ydenta i tow. Grotewohla na stanowisko prn
miera rzą.du Republiki, przesyłamy Wam w imieniu 
polskich mas pracujących serdeczne gratulacje i ży• 
czymy W am owocnej pracy dla dobra ludu niemiec
kiego i u trwalenla pokoju. 

Utworzenie Niemieckie.i Republik.! Demokratycz
nej, umo.iliwione dzięki rozgromieniu faSZY7JIDU przez 
Zwią,Lek Radzfocki pod przewodem Wielkiego Stali
na. i pob udzcniu sil demokratycznych w narodzie nie
mieck\tn, stanowi doniosłe wydarzenie w dziejach 
Europy. Zadaje ono poważny cios agresywnej palitv
ce imperialistów anglo - amcrykań!>kich, rozbijają
cych jedność Niemiec i usiłujących stworzyć w Niem• 
czech Zachodnich bazę wojenną przeciwko narodom 
miłując.V m pokój. 

Robotnicy polscy pamiętają, że pierwszymi ofiara
mi hitlerowsldch katowni i oboo:ów koncentracyj
nyon byli niemieccy antyfaszyści z bohaterskim przy 
wódcą proletariatu niemieckil'go Ernestem Tbaclma
nem na czele. Niemiecka Republika Demokratyczna 
jest rralizacją dążeń najlepszych synów ludu nie
mieckiego, którzy nigdy nie wątpili w zwycięstwo idei 
demokracji i postępu nad hitlerowskim barbarzyf1-
stwem. 

Naród polski wita powstanie Niemieckiej Repttbll· 
'kl' Demokraty0%Dej, 'fi.tóra. raz na zawsze 'l.er wah ze zgubną l haniebną.. tradycją marszu 
na wschód i która uważa granicę Odry l Nysy za granicę pokoju. 

Dobrosą.siedzkie stosunki polsko - niemieckie są niezbędnym wkładem w dzieło pok o• 
ju światowego. Są one jednym z C'Zynników, o który rozbijają się rachuby prowok:do
rów wojennych, rozpalających rewizjonizm i szowinizm dla celów nowej agresJi. 

Wierzymy, że nowe Niemcy, Niemcy demckrat:v<rm1e I pokojowe będą stanowiły wa• 
żną część skład()l\vą światowego ob&Lu p{)koju, na którego czele kroczy nie'.Lwycii;źony 
Związek Radziecki. 

W walce Waszej przeclwk9 siłom reakcji i imperialistycznym podżegaczom wojennym, 
w walce o Niemcy jednolite, niepodległe, pokojowe i demokratyczne, znajdziecie poparcie 
i solidarność polskiej klasy ro·bo,tnlczej i lud u polskiego. 

Przewodniczą.cy Kiimitetu Centralnego 
P0>lskiej Zjednoczonej Partii RcbGtnlczej 

BOLESŁAW BIERUT. Sz~rokie rzes7.e chłopów w całym 
kraju żyją. pod znakiem zbliżają.cego 
się zjeduoaenia ruchu ludowego \\ 
Polsce. 

łlie oskarżyciele, lecz oskarż • 
I 

. 
W pierwszvch dniach październi

ka. odbYly się w całym 'kraju od
dzielne wojewódzkie konferencje 
olhu stronnictv„· ludowych, a następ
nie podobne konferencje powiatowe. 
Obe,cnie odhywaia się z,ebrania kól Anglosasi narusza Ją brutalnie zasadg Kartg ONZ 
gromadzkich SL i PSL. Podajemy w skrócie dokończenie przemówienia, wyglos'zonego przez min. fL\SCO OSZCZERC:ó\V ANGLO. 

Na zebraniach tych członkowie Wyszyńs1kiego na posiedzeniu s.pecjalnego Komitetu Politrcmcgo Generalnego AMERYKA1'SKICU 
kół gromadzkich wyl;>ieraję. dclegu- Zgrnmadzenia OXZ. W clabzt"j częgci swej rnowy rnini ~1cr Wy5zyń-

tó'v na Z.J"..azdy P·O"",·atO"' e, kto' re z ś, . . . . . .1. ~ . ;ki pi('tnuje brak wszt>lkic)!o ohi cktywim1u, re· 
" "' Pierwszą. czę c przemowie111a zam1csc1 I::>IDY w numerze wczoraJszym. 1 s I d 

kolei wybiorą. delegatów na Kongres chujący ookarż)Cie i. 1wieri za on, że tru ''° 
\\

7 • KONSTYTUCJE KRAJóW LUDOWO-DEMO· opozycja w krajach burżuazyjno • demokratycz· wyliczyć 1cszyst/;iP bzdurne w.:ierd::;enio panów 
Zjednoczeniowy w . arszawie. z B z E ZAJĄ PRAW· I . d . J K l k ST·rut"Cl"CJ."S(I 1· ( ."oltc1rn nu te111.ut 111etocl U'.\.'11tior1i KłlATYCZNYCil , A E PI C A nvc t stnno1n je yme opo::;ycję ego ró ews iej - • • ·' " 

Ponadto na zebraniach tych człon CZŁOWIEKA l\Jości, tj. oswojoną, domową, /ormalrrq opozy- sprmviedlitt·ości w Bułgarii. nu Węgrzech i 1~· f{u-
ko\yi.e obu stron ni rtw za POZ'naja, się cię, stojącą na tej samej plas:c:yinie i działają· mun ii. Dd„!!at Radzil'rki kładzie wię c nari ~k na 

Pod t · 1"deolo<r1"czn\'IDJ0 zi"ed- Panowie Shawcross i Cohen [JOruszv.·li waźn• · · Sh k · t 
Z S a ;wam1 .-. - . . " cą w tych snm_yc/1 ramach; co i partia rządząca. najwużnrC'JSZY zarzut awcrossa, lory u rz)ntY• 
noc zen ia stronnictw oraz padejmu.ią •praw·ę opozycji - mów i il alej nrini"t"r Wy•z>i•- wał, że w krajarh rll'mok~acji luclowrj aresztowa 
zobowiązania W sprawie Czynu l{on- ski. Biadają oni, że w Bułgarii, Rumunii, i 11a TAKIEJ OPOZYCJI H.ZECZYWiśCIE NIE nych w Ol/ól" nie sądzi się , je:i.l'li nir prtyznają 
gre"owego. Węgrzech brak opozycji, i dopatrują się w tym MA I BYĆ .l'HE MOŻE W KRAJACH DEMO· ,ię do winv przed rozprawą sądo\\ą, oraz, że w 

Meldunki 0 podjęciu zobowią,zań 

1 
nieilostaterznego ill'mokratyzmu. C:y trik jest KRACH LUDOWEJ, GOZIE CAŁA WŁADZA krujarh tyd1 oskarżonyrh zmusza si{' do lego, by 
i.<totnie? Po pierll'.~:e - nali!ż.v zrozumieć. :ie 1· · <l · 

inaptv. wa.1·„ hez przerwy z coraz in- POCUODZl OD LUDU l NALEŻY DO LUDU. :>rzyznawa' ~·ę 0 wrny . 
.,. • Ó opozycie nie są sztuc:nie . t11•orznne, nni li/m·icln lly wykazać nirdorzrcmość tego o skarżrnia, 

11 .\ ' Ch gromad, gm i n i powiat w. 1 n'<l~e. ro <lrugiP _ nie imino :apominoć. że tzu·. W dalszym ciągu delegat radziecki nawiązał mini.ter Wyszyński cytuje dosłownie protokół i 

~- ~- _ --~- -~--- rlo przyjętej przez Generalne Zgro111udzenie ,.De- procesu l\lindszl'nty'ego i jego wspólników. W 

9 .4 !!"' t ,,~xtr~ '' ! klaracji praw c~fowieka". Deklaracja ta - według protokóle tym figuruje m. in. ustrr z którr:i:o 
~„d pr@CeD ..._ .J Shawcroboa - uotala minirnalny poziom, jaki wynika, że główny wspólnik Mindszenty'ego Ba-

c I 
. k e winny osiągnąć narody cywilizowane". ranyi na pytanie przt>wodnirz~rego sąilu ośuiłld 

O r a Z e P S Z e W Y n I I Deklaracja ta -· stwierdza mini>ter Wyszyński czvł Mllnolf"c:o. że nie przyzna.ie się do 1ti11y. 
- posiada niewl)tpliwe pewne poŻ)terzne stro- Min. \Vyszyli, ki przypomina również, że i PPL· 

ny. Czy jech~k Sha\\cro>s nie zechciałby wymie kow podczas ro:prnwy pr1blicznl'j u: Bul;mrii n:f'. 

k k • • • • • k ' • nić taki artykuł te.i deklaracji, który gwarantował rJrzyznal się do u·iny. 0 izm y zdrajca bulgarsh~ 
W OD urs1e na~ wy ZSZeJ Ja OSCI hy każdemu człowiekowi rrarę, kawałek chleba, Lulczew nie cliri„l się przrznnć dopóty, dopóki 

Wydział Współzawodnictwa przy Zarządzie skie1rn, Stanisława Olczaka i Wygody Marii z zdrnwe mieszkanie, który gwarantowałby kohiecie nie zdPmasl.·nrrnli !!O fo.>ir1dkowie. 
PZPB l\r 1, 11..Ien" Michalak, Stanisławy Serwal równą płacę za równą pracę? Tal•ic/1 artylmłóu; C.zvż w ohlirzu ' tvrh fakttłw - powiNlzi nl ile 

Glówn)m Z11i•zku Włókniarzy onracował J
0

UŻ ' · · 1 l · d kl ·· O kl · I · · 
~ ,, ka i lreoeusza Marczykowskiego z PZPB Nr 2, Le llle ma w ou·e1 wyc ltt>a ane1 e arac11. e ara \e~at rat! 7,it>cki - nir iPM rzeczą ( zrn ną, ze p:ene 

wyniki pracy zespołów, hiorącyrh ml~iał w kon- okailii Pluskota, Romana W csolowskiego i Ireny rja wspomina. co prawda ~ir~miał? ~ pr~wie do rai ny prokurator \\ ' iclkit>j Brytanii zabiera nnm 
kur;ie najwyższej jako>ci za pierwszą clckadę Bissingier z PZPB Nr 3, Marii Rakowskiej, z !'racy. o prawie rl~ pewnC'J Sl?PY zynowcJ. ~zym, rza• opowiadanirm hajC'k. które - z s1. runku • 
paiihiernika. ?Zl'B Nr 5, Apolonii Bońkowskid, Heleny l\tirha Jednak prawo to Jest zahezp1rr 7 one! Gdzi~ są dla krajów arahs!,ich - nic nazwę bajkami arab 

Do najłc-p •z : ·rl1 n al eży zespól Stanii,ławy Ba· lak, i Janiny J\tiroszewskiej z PZPB Nr 6, Hele- ~warancje i możliwości skorzystania z takiego 1 •kimi. 
r:mowakiei „ PZPB w Rurlzic Pabianickiej, pra- ny Bibki ej, Tl'rrsy Kowzan i Natalii WiśniO"w· prawa? Z kolei mini>trr Wynyńoki oclpirra stanowc10 
rujący na. I kro'"ach. k1t)ry o-iągn~ł w okresil' ;kiej z PZPB l\r 7, Ireny Pol, Stanisława Wa· I Nie mo ich i być nie może te społeczeństwie bezpotl•ta"ne zanP1y drlr~ar.i i an"lo•a•kil'h ro 
pirn,szej clC'kady hm 'H,5 pruc. „l'xtry". i 5,S wrzo•a i Franriszka Bojar•kiego z PZPB nr 8, fa lcapitalistycwym! T ymczasem tt· ~·011stywcjoc/1 do sto~unl·J1\\' pra,o\\ yrh ". knjach bdowo ,J„mo 
prnr . „prim)" przy 107.2 proc. ha~y akordowej. na Kokocińskiei!O, Wincent~!!O Grys i a i Wła1Jy. Rułgarii, Węgier i Hun11mii i.„tnie.iq. tul: ie art)· Tm krat,·cznyeh l'rz~·non•i •1a on wło••ir ,f o" a Sh1" -

\V pozostalyrh zaklailarh pracy przemysłu ha- sławy fryrh z PZPB nr 9, )óufv flartuiPk. l~na tv, i nie tylko artylcułv, len i rMlne pmrrn. któ CT0 81':t sprze1l t r1~eh lat, kir•}y jak mó -.1·i z iro· 
wdnh•w go Łodzi na il r psrn wy1·iki " nierwsze.i l fO"~O Kaźmirrczal''I i Jó1cfa Chlebowskiego z rp f}l1ństwo ludnu·o-demohrarrczne gwurcmtuj<J rna ·1ią dele:;a1 r111lzi~cki - p Slwwcw.< .~ 1101.-az tu «l 
,!-b1hi„ hn1. osią;;nęły zespoły: . \\ ada1;a Majew- ,'Z:'B l\r 17. (w' sam pracującym ( D:it , zy ciąg ua s lr. ~-rJ) · 
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Sza a przechy a s · ą na s ronę pokoiu 
Na czym polega historyczna doniosłość wypadków w Berlinie 

Do setek milionów ludzi, do narodów świa- Doświadczenia historii uczą nas -mówił po tej drodze i wzmacmaJąc sprawę pokoju, 
ta dotarła dziś radosna wieść. W piśmie skie Stalin - że hitlerzy przychodzą i odchodzą, spotkacie się z wielkim zrozumieniem i czyn. 
rowanym do prezydenta Piecka i premiera a naród niemiecki, państwo niemieckie pozo- nym ponarciem wszystkich narodów śwAita„. 
Gr tewohla z okazji utworzenia Niemieckiej staje. Naród nieI!liecki, który poniósł w czasie Narody świata cieszą się, że mogą podać 
Republiki Demokratycznej, Generalissimus ostatniej wojny wielkie ofiary w imię złej, pomocną dłoń demokratom niemieckim. . Cie· 
St„lin wskazał narodom Europy, że można zbrodniczej sprawy, wst~pił obecnie na nowa 
nie tylko zapobiec nowej wojnie, ale że moż- drogę, zakładając podwaliny demokratycznych: szą się w.idząc, że przybywający im nowy so
na w ogóle wykluczyć możliwość nowych wo· miłujących pokój Niemiec. Możecie nie mieć jusznik przerhyla szalę na rzecz trwałego 
jen w Europie. wątpliwości, pisze Stalin, - że krocząc pokoju w Europie. 

G~neralissin1us Stalin wytłumaczył w swym ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Występy autorsłiie 
literatów polskich 

Zar7A1d oddziału łódzkiego Związku Literat6w 
Polskich organizuje w ramach „Miesiąca Pogłę· 
hienia Przyjaźni Polsko • Radzieckiej" następu· 
ją ce występy autorskie: 

W poniedziałek, dn. 17 bm. Włodzimierz Slo
bodnik „Przekłady z poezji radzieckiej" z udzia 
łem artystów Teatru Młoclych w Lodzi. 

W poniedziałek, dn. 24. hm. Lech Budrecki, 
„Droga rozwojowa Majakowskiego". 

W poniedziałek, dn. 31 bm., Jerzy Wyszomir· 
ski „0 przekładach prozy rosyjskiej". 

Wszystkie. występy odbędą się w sali 8ło· 

c7 ne znaczenie ostatnich wydarzeń w iem-
piśmie ogromną donio"lłość, światowo·hi"ltory 8 
czech. Utworzenie miłującej pokój Niemieckiej . · 
Republiki Demokratycznej - pisze Generalis. 
simus Stalin - jest zwrotnym punktem w 
dzi<'iach Europy. Na czym to polega? 

łó"ki Zw. Literatów „Savoy", ul. Traugutta 6, 
o godi:. 17.ej. Wejście dla wszystkich - bezpłat 

• Od Ś ÓdmleśCia ·pokaz ;;:Tęczy" 
Ostatnie godziny przed wyzwoleniem Kantonu dta profesorów uczelni W ciągu ostatnich 35 lat Niemcy dwukrot. 

nie wywolały wojny światowe, były przyczy. 
ną n:„szczęść i zniszczeń, które brzemieniem 
swym s padły na całą ludzkość. Rozpętały tę 
woj:ay Ni<>mcy kajzerowskie i hitlerowskie, 
Ni„mcy junkrów i wielkieh kapitalii<tów, 
Niemcy ZHhorcze. dążące do p:rnowania nad 
ś 1iiitem. Te wł, śnie Niemcy wielko-kapitali· 
styczne, a szczególnie Niemcy hitlerowskie, 
korzy~ta ly w szerokiej mierze z pomocy kół 
imµerilll:5tyrznych Angl.ii i Stanów Zjedno. 
rzonych, które przy ich pomocy pragnęły 
osłabić i zniszczyć wielki Związek Radziecki. 

Jak donogi z Hong-Kongu agencja 
Reutera, chi1'!skie wois1ka ludo1we znaj· 
d-owały się w pią.tek wiiecwrem w -od-
1 egłości 8 km -od śródmieścia Kantonu, 
gotowe do wkro·czenia do miasta w so
!){)tę. 

spirarii, czynią. -ostatnie przygotowiainia W niedzielę, dnia 16 paźdiziernika, o 
do objęcia. władzy. go>dz. 11.30 odbędzie się w kinie „Tęcza" 

Korespondent agenci! Reutera dodaje, specjalny pokaz filmu -produkcji ra
że w Hong-Kongu, którv jest jak wiado- d•zieokie; „Sad Hom:>T01\Vy" dla rp1Xllfeso· 
mo - kolonią bryty.isk ą., zwią.ziki oo.- rów łódiz·kich uczelni. 
WQd-owe oirganizac.ie demokrartyczine, Pokaz tego ma.dzw:vcza.i ciekaiwego 

Ostatnie jednostki kuomintangowskie 
wycofują, się z Kantonu. 

. . . fi I mu, poruszają.cego .siprawę wewtnętr.z-
na, wiadomość o zwyc1estwach ~r~n nego konfliktu · jednego z przedstawi-

W !fa.mym mieście orga;nizacj.e demo,_ 
kratvczne. działa.iace dot:vchczas w kon 

wyzwoleńcze.i pod Kantonem. wywiesiły cieli radziecikiego świata nau!kowego, 
flagi Chińskie.i Republiki Ludowej. I poprzedzi pirelekc.ia ob. Such1cickiego. 

Utworzenie pokoiowej Niemieckiej Republi 
ki Demoluatyczmej jest dlatego zwrotnym 
punktem w dziejach Europy, że na miejscu 
wielkiej potęe;i militarystycznej, która bąrlź 
z włmmej inirjatywy, bądź jako narzędzie w 
innych r~kach, była ciągle przyczyną wojen, 
powstaje nowa potęga demokratyczna, która 
pra~·nąc pokojowego współżycia i współpracy 
z innymi narodami, nie da się użyć jako na

arż ciel ' ecz oskarże I 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 

się chętnie : czenvoną chusteczką w lewej kie
szonce. W ów czas delegat brytyjski domagał się od 
dzienników brytyjskich by ujawniały swą zależ
;1ość ekonomiczną od tego lub owego lorda. 
'.)twierdził on również przed trzema faty, że 
WŁAśCIWE POINFORMOWANIE OPINII PU
'~UCZNEJ ZALEŻY NIE TYLKO OD ISTNIE· 
"lIA TZW. WOLNEJ PRASY, LECZ TAKŻE 
OD ISTNIENIA PRASY OBIEKTYWNEJ I UCZ 

NYCH, LECZ WLAśNIE W KRAJACH 
i(RACil LUDOWEJ. 

WNIOSKI. 

DEM0· 1 brak im bowiem jakichkolwiek podstaw. 
Oskarżenia o pogwałcenie praw człowieka 

i podstawowych swobód upadły jako oparte na 
oświad. kłamliwych i niesumiennych informacjach, na 

wypaczonym obrazie rzeczywistości. rzędzia dla nowej agresji. 
Widać obecnie, jak głęboko słuszna była 

nasza polityka: polityka Polski Ludowej, po. 
lity ka onrcia nasze:rn niepodległego bytu 1 

nas~ego bezuieczeństwa o najściślejszy so
jusz ze Zwi~zkiem Radzieckim. W świetle 
ostatn!ch wyd11rzeń w Niemczerh widać też 
z całą jasnoś:.-ią, jak słuszne było nasze sta
nowisko, że również demokrn::ja niemiecka. że 
Niemcy demokratyczne i pokojowe są naszym 
sojusznikiem. Naród niemiecki jest narodem 
wielkich możliwości. Na skutek przewagi, ja
ką pc"!iada w tym narodzie reakcja, zbrodni· 
cze elementy junkierskie i wielkokapitalistycz 
ne, siły jego były dotychczas skierowane w 
kierunku zaborczości i ujarzmienia innych 
narotlów. Kulminacyjnym punktem tej prze. 
wagi sił reakcyjnych w narodzie niemieckim 

:IWEJ. WARUNKOM TYM ZADOŚĆ UCZY
'\iONO NIE W KRAJACH KAPITALISTYCZ-

W konkluzji minister Wyszyński 
czył: 
Próbowaliśmy tu krok za krokiem analizo· 

wać oświadczenia niektórych delegatów, któ
rzy wytoczyli przeciwko :Bułgarii, Węgrom i 
Rumunii ciężkie, lecz niesprawiedliwe i osz. 
czercze oskarżenia. Cóż pozostało z tych os
karżeń? 

Oskarżenia o prześladowanie religii upadły, 

Pogłebiamy przyjaźń oolsko-radzieckq 

Ponad 60 tysięcy osób 
wzięło udział w wojewódzkich imprezach 

bylo pailowanie Hitlera. 
Armia Radziecka zdruzgotała niemiecką za- Imprezy, w·ządzane • w Z'w:hzku z 

borczoM. Reformy przeprowadzone we Wschod „Miesiącem pogłęibienia przyja:~ni <pM
n'eh NiC'mczech zlikwidowały klasy, które by .,;.ko-radzieckiej", cieszą się wśród spo 
ł:I'. nosici;Ja~i ~ej zabo•·rzo.;ci, j~nkró~v i wiei I łeczei'lstwa ogromnym powodzeniem. 
k·('h_ kap1tah~!ow. We Wseho~mch Niemczech Świadczą 0 tym wyniki. ogłoszone pod· 
pow~tał ustroJ ~udowy, w ktorego .warunkach czas wczorajszej kanferenc.ii w lokalu 

M. in. od•będzie się około 60 wystęipów 
u:ia'llY eh tłumaczy literatury radzi ee· 
kiej. Udział w nich wezmą. tacy litera· 
ci jak SłObOdnik, Huszt:!a, Petersowa, 
Wyszomirski i in. Poza ich występami 
a.utorskimi -odbędzie się n.ie mniejsza 
ilość imprez, których tematyka doty
rzyć będzie życia i twórczości Aleksan
dra Pusz:kina. 

szybko rosn:J siły demokratyczne 1 pokojowe Tro.'"ai·zyst\•·a· p. . ·' · Polsiko-Radziec 
narotlu niemieckiego. Siły te, których podsta- "·• " rzya1zrn • 
wą jest niem;eeka klasa robotnicza, rosną kiej. 
rówaież i b~dą nadal rosły w Niemczech Za· no tef pOry na terenie naszego woje
cho!lnich. mimo prześladowań władz anglosa- wództwa zorganizowano okOło 100 po.. Wielkie mają.tki rolne i miia.sta PO· 

sk;,.h i u:h m:uionetkowe~o rządu w Bonn. kazów filmwych, 300 Odczytów, 30 kOn· 
Pod wpływem d.,,iejowych .Przemian dokona i 

wiatoiwe gościć będą. również zeS'Poły 
a;rtystów. którzy wysta.pią. z programem 
muzvcznym i lite:ackim. Zwią;zki Za· 
wod-Owe ·natomiast w.vsyła.ią w teren 
liczne ze&poły świetlicowe. Odwiedzą 
one w pierwsizym rzędzie te -ośrodki 
wiejskie, nad ~tórymi sprawują. stał~ 
opiekę. RObł1.tn.tcy urzęd<!~ tam koncer
ty pieśni radZiec.kiei. akacl.emie, wieeZO'-

nyc .1 w Niemczech dziPJd Zwiazkowi Radzie· l:ertów Oraz 70 akadem i, na których 
ct:i•""tl, odbywa się na ·naszych. oczach proces O]:,ecnvch byto ponad SD tysięcy Osób. 
prz~ohr;ożflia się narofo niemieckie_g-o, który P-oczą.wszy od 15 bm. kalendarzyk 
n~·Je wszystko przeciwny jest rozbiciu Nie· przewiduje jeszcze więcej różneg-o ro
n:ip·· i pr.t<r'lie i„dno°";c; swego kraju. 

.J~.;z:·ze w rz?.sie woiny, w 1942 roku, Ge· dzaiu imprez okolicznościowych, który· 
ne~·li · imu<> Stalin mówił. że nie można mi obejmie się zarówno miasta pOwia
icfo-t··ri:·ow;ić narodu niemieckiego z kliką te>we jak f poszcz:e.qólne qminy i pań-
Pi"•„a. stwcwe majatki rOlne. rv meraclde itd. (k$) 

Franciszek Molnar 

Smierć biskupa 
„grzebani'' byli na kolumnie, poświęco
ne.i sztuce. 

Poza tym iednaik istniał szereg tcłk 
zwanych ., wolnych zrnarlaków", więc 
róż·ni. odkry\YCY, naukmvcy, anrst-okraci 
O'l'az wysocy dostojnicy kościelni. Na

\Y e 1yczesnei sw-o.ieJ młodości, jako 
,n.półprncownik gazety „Pesti Naplo" 
bylem barclzo dunuw, że d7.iennik nasz 
należał rlo najlepiej zorganizoiwanych 
phm w"g-ier„kich. 

i\'asz naczelny redaktor Aleksander 
:\!ester umiał trz,·mać w ryzach mlo
dv"h rl:dennikarzv. a szczególna uwagę 
pavkładal do tak zwanego .,systemu 
re"ortowego". 
Ga~da podziclo11a była na różne dzia 

ły, z których każdy miał swojego ki.w 
1·ow·nika, kto w.§ prz~kroczył gra.nicę 
swoie.i kompetencii. ten wr:ale do1hrz<' 
11a tvm nie wychorlził. Ale przv tym 
ws1.v;;tkim mY, młoda genera·c.ia, 
:;zciegńlnie v:tedv kiedv na ulicy świe
ciło ja.c:;no .;-.ł-ońce - w miarę możności 
"ta.rn'iśrnv sie zepcht'mć pracę na star· 
S7\'t'h 

Pewnrgo pięknego dnifl . ki·edy s.zcze· 
gólnie rt·o·lrnczał upał ieden z naszych 
k<iJ "gÓ\\ Ta.bory. kinow11ik .dzi ału lokal· 
nc!rn„ udał sie na sparer d·o mieiskieg-0 
ia-::lrn. 

Po powrocie wpadł iak bomba rl-o re
clakcii i roztrą.ciws7.'; w!"7.vstkirh , wpacH 
do gahinPtu naczelne~o re r1aktora . 

- Panie redaktone! -- zawołał zd.v· 
;;:rnnv - wraram wła~nie z mieiskieg<i 
lasku. gdzie h:vłern na-ocznym świad· 
kiPm nn.p•rHwdę sen<:.a n·i11ego 1.rlHr7.·P
·11ia! 

- Cńż sie taikiego stało? - s•ooirz,at 

na niego prziez okularv naczelny redak ieżeli oni do działu koleii:i Londesa, któ-
t-or. ry, ooświęcaiac ich życiu kilkainaście 

- Kiedy spacer-owałem po alei, zauwa wierszy. dochodził w tym kunszcie do 
:i. yłem stareg·-o biskupa B. Biskup zaitrzy zadziwiaią.cei wprawy. 
mał się w pewnej chwili, zachwiał się i Było więc jasne, że biedny biskup B . 
upaidł .na ziemię. Naturalni-e podibiegliś- jako „woilnv zmarlak" należał do dzia
my w<;,zyscy do niego, chcą.c go ratować, tu kolegi Londesa. O tym też pr.zypom· 
ale wszystkie nasze wy.siłki były darem nia ,ł w te.i chwili Tahoi>y swemu naczel
ne ..• Bieda.k umarł tam. w la.siku: dostal nemu redaktor-owi, ten zaś. po kr&tkiJ:!1 
ataku apoplektycznego! wahaniu. wezwał d-0 siebie Londesa. 

- Tak. tak. be·zsprzerznie. to jest dla - Słyszał pan iuż o śmierci biskupa 
naszego pisma sensacja l - przyznał na· 8.? Zda1·e się, że wy,padek ten należy do 
r:zelnv redaktor -- Sia,da.i pan do birn·-
ka i napi.;z pa1n o tym artykuł! pańskiego J'esortu! 

- Przepraszam pana - zaopOIIlował Kolega Londes, który również miał po 
fa.bory, który miał randkę z ja~ąś da· południu pewne dość atrakcyjne spotka 
mą., a tvm samym nie odczuwał specjał nie, też nie kwa1pił się do zajęcia się O'b
'1ei orhotv do prary. - To, cop.anu QIPO- sz·ernie.i tę. sprawą., niemniej przyznał 
wiedJ.iałei:n, panie redaktorze, powie· lojalnie, że wypade1k teri należy rzeczy
tziałE"m mo zupeł·n ie p1·vwatmie. a,le po- wiście do 1niego. 
kae <>ię dopiero. kto ma 0 tym narpi,g.ać! - W takim razie niech pan Taib-ory 
Trreha h<)dzie prze-rle w.szy>:t.kim ustalić, będzi-e ła.s·kaw z.a1komunilrnwać pa.nu to . 
.fo r7.viego resortu należy- ksią.dz bis- co widział! 
kup! Londes nie bez melrundwlii p-od·dał 'lię 

Kolega Ta:bon miał zupełną rację, al- swemu losowi i zaczął zaipisywać s.z.c.ze
howiem każdv niehoszczyk należał do góty, podawane mu przez swojego kole
inne[)'o lziału. Słvnni mężowie stanu gę. 
byli ·~J>o ~m ierci „grzebani" w rubryce - P-osziedłem na spacer do lasku miej 
politvki wewnętrznej. O słynnych akto· skieg-0 - skł~dał relarJę Tabo~y -:
rarh i autorach rlramatycz.nych pisał gdzie z.auwazyłem sę-dz.1we~ księcia 
neekrclo""1 kierownik działu teatralneg-o Kościoła. biskupa B. Nagle biskup za
- 0 gł;śnvrh prawnikar.h i wyhitnycb trzymał się i padł na ziemię.... . 
,ed 7 ia~ll ·- "11l'a\\·o·zrławra sądowy, na- I Oczy Londes~ 7.i;tskrz.vly się i ostro 
to miast v·oeci, malarz·e i rzeźbiarze 1 P·rzerw::ił onovnada1acrunu. 

Oskarżenia o naruszenie traktatów pokojo
wych upadły, gdyż udowodniono coś wręcz 
przeciwnego - całkowite, sumienne i skru
pulatne wykonanie przez Bułgarię i Rumunię 
zobowiązań przyjętych w traktatach pokojo
wych. 

Wszystkie te oskarżenia upadły i nie mo· 
gły nie upaść, są one bowiem kłamliwe, a 
kłamstwo - jak powiada znane przysłowie 
- ma krótkie nogi. 

Udowodniono natomiast w sposób niewąt· 
pliwy jedną rzecz: uporczywe dążenie reak
cyjnych kół USA i Anglii do wciągnięcia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych do tej 
kampanii wrogie] kraiom demokracji ludowej, 
wykorzystania Organizacji Narodów Ziedno
czonych jako narzędzia polityki nacisku na 
inne kraje, polityk;. ingerencji w ich sprawy 
wewnętrzne, ażeby zmusić je do zejścia z dro 
gi dalszego rozwoju i utrwalenia aemokracji 
i socjalizmu, ażehy spróbować podporządko
wać je swoim wpływom, nie krępując się ani 
metodami, ani środkami. 

Delegacja Związku Radzieckiego jest prze
konana, że Organizacja Narodów Zjednoczo
nych nie póidzie. nie może pójść tą droirn„ nie 
może zezwolić na to, by naruszano jej Kartę, 
nie może zezwolić na to, by fabrykowan{) 
oszczercze oskarżenia, by wyszydzano demo
krację, osłaniając się jej imieniem. 

Delegacja Związku RadzieckieP:o wzywa 
specjalną komisję polityczną do odnucenia 
projektu rezolucji Kanady, Boliwii i USA, ja
ko sprzecznego z zasadami Karty ONZ, jako 
zawierającego oszczerstwa i kłamstwa, skie
rowane przeciwko- narodom trzech państw de
mokratycznych, budujących swe społeczeństwo 
ludowo-demokratyczne. 

- Za1t1em padł na ziemię.„ i...? 
To właśnie „i" zdecydcvwał-0 o wszy 

stkim. Reporter Tabory ziorientował się 
momeintalnie, że ieśli bis1kup umarł w 
parku miejskim, wvp.adek ten nie nale
ży już do działu „wol·nych zmarlaików'' 
kolegi Lon<lesa, aJe staje się wydarze
nieim lQ/kalnym, takim „wypadkiem. 
ulLczn:vm", „na.~łym zgonem w lasku 
m.iej.;kim" - jednym słowem takim. o 
ja.kim -011 sam. iako kierownik działu 
ioka.1.neg-o będzie musiał napisać rurty
kuł... I to teraz właśnie, kiedv ktoś bair
dzo miłv czeka w baI'Ż·e. a oo .nie powi
niiein się spóźniać i •.. 

- Zatem p·ad na ziemię i... - J)'OW'tó
!'·ZYł zniederpliwionv Londes, który rów 
njeż zorientował się, że tera.z rozstrzyg
nie się który z nich będzi-e musiał na.
pisać nekrolog. 

Ale Tab<>rv uniknąJ zasadzki i zaim
prowizmvał gład1ko. 

- Padł na. ziemię t ... zaraz pmem po
wstał z trudem, a. zmobiliz·owawszy ca
łą. siłi;t w-olL zaw16kł się do domu, gdzie 
też umarł na właStnei ka1rn.pie;-;-. 

Kolega Londes smętnie oipuścił głowę 
zrozum i a wszy, że p.rzegrał gq-ę. Sikoro 
biednv biskup umarł n:P na ulicy, ale w 
swoim domu. wypadł -on z działu „wy
p1adków ulicznych" ko·legi Taiborego. a. 
d-osJał się do rubryki L-ondesa: to była 
rzecz zupeł-nie iasna w warunkach, ist
nieją,cych w nasz-ei redakcji. Londes 
rad nie rad u<siadł smę<f:nie przy swoim 
biurku, natomiast kolega TabOII'y, pod· 
kręciwszy wą.sika, pośpieszył do baru, 
gdzie iuż od paru minut czekał na l!lie
go ktoś naprawdę miłv i uroczy„, 
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WACEK: - Też mi los! Albo jestem' WACEK: - Jedfllak wola to wielka! WICEK: - To ci dopiero P·rawwnik!l WACEK: - Siłę, woli ugiotowałem! 
f1XJterem, albo P·rarzką,, albo kucharką! rzecz! Chciałbym siła woli zmusić te Woda się P•róż.no g-otuje, .a on. z.amiast WICEIC: - Bz.dury! To Ja je obrałem 
A ·wicek tylko rzą.dzi! Żeby własny brat kaJ1nfle. żeby się same obrałv i dol obierać kal'tofle, w na.ilep.sze sobie i wrzuciłem do gar.nka! Siłą. woli wiele 
t~kim ~Ył hitlerem dla człowieka, to I ~arnka skoczyły! Mniej miał1bym wtedy c_I;ra.pie! . 71e •narzeikać potrafi jak sam l można d~konać, a.Joe trza do niej dodać 
SKandal.„. coboty... Srnbersk1. - pracę. 

Komitety blokowe Za 
w-y brane będą w listopadzie 

Przygotowania dzielnicowych rad ina
rodowych do p·owolania komitetów blo
k.owych - są. w pełni. Nad spra.wę, tą 
pracują. same DRN-y, ich komisje i 
członkowie. 

nimi pójdą inni! 
11!1 

ny czy I 
W tei chwili, na podstawie s:pisów lud 

ności. dostarcw1Dych przez wtadz.e, do
konywamv .iest podzi,ał dzielnic na blo
ki po 300, 400 i 500 mieszkańców. Komi
sje DRN-u i ekipy kontrolne wyj.eżdża
.ią. na wiz.ie lokalne, bmYiem na odleg
łych krańcach łaczenie d()IIDów w bloki 
nie jest wcale łatwe. 

Postanowili pracować w niedzielę, aby przyspieszyć podciqgnięcie budowli pod dach. -
Rozpoczęte budynki i remonty -nie mogq czekać - musimy pomóc w ogólnej sprawie 

Po zakol'1czeniu prac nad podziałem 
dzi,elnic na bloki odhędę. się wyborv do 
komitetów blokowych. Nastą..pi to praw 
dorpodoibnie w listopadzie. 

W śródmieściu, liczą.cym 400 tys. 
mieszkańców, powstanie do 800 komi
tetów bl<likowych~w dzi.elnicy południo 
wej - 100, a w półnoooej pooad l?O. (a) 

Bez kolejki 
do kina 

za okazaniem kornetu zwiQzkowego 
Od dnia dzisiejs·zego na.bywać można 

w Związ;kach Zawodowych, Towarzy
stwie Pnyjaźni Polsko-Radzieckiej oTaz 
u kierowiników kin..,. „Polonia" i „Bal
ty.k", S1)ecjai1ne karn!!ty ·biletowe. 
Uprawniają. one p-o.siadtacza do wstę-

Pagoda zaczyna się lJsuć. Wprawdzie na 
szczęście jeszcze nie pada, ale nie wiado 
mo, co przyniosą najbliższe dni. Niebo co 
raz gęściej pokrywają chmury, za który· 
mi już na długo chowa się dobroczynne 
słońce. Jakby nie było - to połowa paź· 
dziernika, a więc pora kiedy chłody i 
deszcze nie są wcale zjawiskiem niezwy
kłym. 

Z najw)ększym niepokojem spoglądają 
na niebo ci wszyscy, którzy z niecierpli
wością czekają remontu sfatygowanych da 
chów. Zdążą, czy nie zdążą? Czy dziury 
hędą załatane do nadejścia słot, czy też 
jak w zeszłym reku trzeba będzie prz.e· 
stawiać meble z kąta w kąt, podstawiając 
pod kapiący sufit miednice? 

Weźmy choćby taki przykład. Związek Za 
wodowy Robotników Budowlanych wmo
si własny gmach związkowy przy zbiegu 
ulic, Piotrkowskiej i Brzeźnej. Gmach zgo 
dnie z powziętą uchwałą ma być oddany 
do użytku na dzień 1 Maja 1950 roku. Aże 
by tak się stało, do nadejścia zimy budo
wla musi się znaleźć pod dachem, gdyż w 
przeciwnym razie nie można będzie kon
tynuować robót wewnętrznych, co spowo
dowałoby opóźnienie całości. 
Toteż · na posiedzeniu zarządu postano

wiono zaapelować do robotników budowla 
nych, ażeby pomogli w tak ciężkim mo
mencie i zgodzili się pracować również w 
niedzielę. 'Apel spotkał się z jak najży
cdiwszym oddźwiękiem. Zgłosiło się na o
chotnika 40 murarzy i 30 pomocników, 

W niemniejsz~m kłopocie są także i ci, którzy już tej niedzieli staną do pracy. 
którzy zobowiązali się w określonym ter• Dzięki tej pomocy uda się wydatnie skró 
minie podciągnąć budowle pod dach, aże cić proces budowy i doprowadzić ją do 
by móc zimą prowadzić roboty wewnątrz. zwycięskiego końca. Warto zaznaczyć, że 

Drogi jest każdy dzień, każda godzina. I robotnicy zrzekli się zarobku za ten dzień 
pu do ki11a bez stania w knlejce i z.a- p f 
pewniaję, mu wygodne miejsce. • ostu aty świata pracy uwzględnione 

Karnety te, w cenie 400 ził. za. 16 bile-

2 2 
. 

tów, wydane zo!'>ta.ły w celu umożliwie- D • b 
'Tlia masom pracującym obejrzenie na.i-1 -e1 ez przer 
~vy?itnie.iszvch filmów ra.dzi·eckich •. wy , 

~~ne~~~:ec:a~~~~z·~: j!f~~fegozafei,~\~'~!~k otwarte będą sklepy spożywcze 'rzy fabrykach 
niem legityma.ie.ii związkowej. (mk) Robotnicy łódzcy niejed:n.ok1'0tinie zatwierdzenia. prezydentowi Minnrowi. 

•I d • k• skazywali na trudności pirzy 1I1abywa- Przewiduje on~ że poszczególne sklepy 
KąClli( ra z1ec I l niu artvkułów pierws•?.ei potrz1eby. Cho- PSS i PCH «>twarte 1!ędę bez przerwy 

, • dzi o to. że s.klepy otwarte są. tylko do Od 7-ej rano do 10-ei wieczór, przy czym 
W kole TPPR przy PSS-s1e godz. 7-e.i wieczór. co uniemożliwia za- dla ułatwienia zakupów ludnOści pracu 
w rama.eh trwając-ego „Miesiąca p.o- kupy tym wszystkim, którzy kOńczę. pra ję.cej można w nich będzie otrzymać 

głębi,enia p<rzyjaźni J>Ol!'\1ko-radzieckiei" cę w późnych godzinach wiec.z.ornych. najbardziej poszukiwane artykuły. 
- w UJbiegłą środę odbyło się urooe<zyste Wysuwano wię.c postulat, ażeby część 8-godzinny dzień pracy będzie oczy
otwarcie „ką,cika radzieckieg"O". urzą- "i·klepów. zwłaszcza w na.ibliższym są- wiście utrzymamy, wprowadzi się jedy
dronei:w przez kolo TPPR p-rzy Po- .~iedztwie dużych zakładów przemvsło- nie pewną. reo•rganizację. Do sklepów 
wsz.echnei Spółdzielni Spożywców. wych, bvła otwarta dłużej, co z~esztę. mających personel 2-osobowy doda się 
I<oło to liczy iuż 800 członków. „Kącik wprOwadzono już w Warszawie. jednego pracownika, do sklepów z p·er-

radzi-ecki" został pięknie udekorowauy Sprawa ta była tematem wczorajsze.i $Onelem 3-osob{)lwvm dwóch p1·acowni
i zaopatrwnv w bogatą. biblioteczkę. Na konferencji w Wydziale Handlu przy ków. co umożliwi koniV1nuowanie sprze 
otwiarciu wygłoozono przemówienia. Zarzą.dzi,e Miejskim w Łodzi. Opracowa d1a•ŻY przez cały dzień bez szkody dla 
M. in. p'l"zernewiał na temat bitwy pod no konkretiny projekt przedłużenia go- pel'sonelu i z pożytkiem dla ku,pu.ią
Lenilno ob. Sizatur z grodzkiego zarzą.du dzin handlu i usprawinieni.a systemu I cych. Adresy sklepów, które będę, pl'Ó
TPPR, zaś prezes kola przv PSS ob. 'P·rzedaży. Pro.iekt ten w naidchodzę,cy wadziły sprzedaż do 10-.ei wieczór poda 
Bieńkowska wygłosiła przemówienie po p'{miedziałek nrzedstawiony będzie do I ne zostaną. do wiadomo·ści. (s) 
witalno-olwlicznmściowe. (s) 
-----.------·--·.;.Koniec samowoli mieszkamowej ! 

pracy, przeznaczając go w całości na bi· 
bliotekę związkową. 

Piękny ten przykład znajdzie niewątpli 
wie wielu naśladowców. Za robotnikami 
tymi pójdą inni, którzy również zrezy
gnują napewno z jednej, czy dwóch nie· 
dzieli, aby pomóc sprawie ogólnej• 

A potrzeby są b. duże. Wiele rozpoczę 
tych budowli czeka na dach i wiele musi 
go otrzymać. Tej zimy bowiem zrywamy 
z okresem „martwego sezonu" w budow· 
nictwie. Nawet największe mrozy nie bę· 
dą przeszkodą w wykończaniu budynków 
mieszkalnych i nowych zakładów przemy 
słowych, użyteczności publicznej itp. Bu· 
downictwo zimowe prowadzone będzie 
na terenie całego kraju, bo tego wyma· 
ga nasza sytuacja, nasze szybkie tempo od 
budowy życia gospodarczego. 
Opierać się tu będziemy na doświad· 

czeniach radzieckich, które wykazały, że 
można stawiać nowe budowle przez cały 
rok i że prowadzenie robót budowlanych 
w zimie tylko nieznacznie podraża kosz· 
ty, co się nam jednak w zupełności kaiku 
luje. 

Bardzo poważne potrzeby są również 
na odcinku remontów. W poszczególnych 
domach zerwano dachy, przystępując do 
układania nowych. Co będzie, gdy w 
środku roboty uderzą deszcze? Co poczną 
wówczas te wszystkie rodziny robotni
cze, którym przy wielkim nakładzie kosz
tów i pracy stwarza się lepsze warunki 
życia? Dokąd się przeniosą ze swym do
bytkiem? 

Łódzki świat pracy już nieraz dał do
wody swego obywatelskiego stanowiska 
i zrozumienia potrzeb ludności. Jesteśmy 
przekonani. że i teraz robotnicy łódzcy 
.nie zawiodą. Że w ślad za tymi. którzy 
postanowili oddać niedzielę na wykona
nie pilnej pracy - pośpieszą i inni, co 
umożliwi wyjść zwycięską ręką z istnie-
jących trudności! (o) 

Zdefr ~ u~ował 2 mil ony 
N1euczciwv inkasent aresztowany 

Hyszard Stec - inkasent PSS po zainkasowa 
niu 2.000.000 złotych znikł jak kamfora. Poszu· 

w ~.:~!!~~~~,mh!!!~~!l~,~~:.", „ am w ·cze" będą us • kiwania nie odniosły skutku i dochodzenie zawic 
szono. 

nadmiaru wypitej wódki przenosi się na tam-
ten świat.„ w ostatniej chwili życia swego Zamiast lokalu zast0 pczego czeka1·ą ich kary 
wzywa wszystkie swe dzieci i wygłasza do 'I' 

W Wałbrzychu usiłował się zameldować 4 hm. 
jakiś osobnik, ktÓrego nazwisko wzbudziło podej 
rzenie władz. Po krótkiej kontrowersji stwierdzo. 

nich przemowę: W zwią.z.ku z zanotowa1nymi ostatni 
- Dzieciuchny moje kochane! Majątku fa.ktami sam(J'Wo!neg·o zajmowani · 

wam nie zostawiam, bo wszystko z wódką mieszkań przez osohy ·nieposiadają.e. 
poszło„. Ale, że serce mam ojcowskie, a nie 
kamienne, więc wam inny skarb wielki zosta- P·r.awoimocnych decyzji - zarzi,td Miej 
wiam, a mianowicie - okoliczność łagodzą- ski wydał wczoraj Oficjalne GStrzeżen~ 
cą„. Gdyby kiedyś do czegoś p:-iyszło, to mo- pDd adresem „włamywaczy". 
żecie się w sądzie na mnie powołać, jako że Ci, którzy dopugzczą. się tego rodrn 1 

jesteście dziedzicznie obciążone„. wvkrocz.eń zostana bezwzględnie • ' 
• * • .' ęiego lokalu l1$nniP c· i nr· ' 

Plumpciński wstąpił w 4.lviązki małżeń3kie. ·-:trzvmaj3 żadnego innego IOkalu zastęp 
Nazajutrz po ślubie spotyka go znajomy. „zego 

--; No, jak ~am~.„ -. pyta. - Jak się pan . Nie~ależnie od teg-o karani b0 da 1· 
.czu1e w nowe] roh małzonka? . . . " · 

Plumpciński skrobie się w głowę i powia.

1
-<ok1m1 grzywnami, a ~, szcze~ólny 1 

da: wypadkach sprawv przeciwko mm sk 
- Jak panu powiem.„ Jeżeli mam powie- rowane zosta.ną. do Komi<>ii Specj.alnr 

dzieć prawdę, to„. to musze kłamać„, Ka.rane będą. również O'Soby, odstęp·u.i{1 

e swe mi.e zkania t. zw. ,,subl-0kato- no, że osobnikiem tym jest poszukiwany przez 
om", z których rekrutuje się najwięk- władze Stec. 
1 a ilo-~ć lokatorów bez decyz.ii . Defraudanta ujęto. Czeka go rozprawa sądo· 
Ostrzeżenioe powyżs,ze przyrzyni się wa. (p) 
iewą.tpliwie do uzdr-0wieni.a sytuacji , 

•a odcinku spraw miesz kani-0wych. na cm.c S" b·· c· rez· u serem 7 
tórym panowała dotvchnas sa11.1owola. H f'„ t" !ł • 

Trzeba jeszcze tylko przypomnieć I .Adres WSA _ Gdańska 32 
imini$tTaiorom i WlPŚCicieJ om nomów I . 

ciążą.cym na nich o owi~zku n aiych- 1 W związku z licznymi zapytywaniami na 
JastCwego zav.riadamiania wi<ldz kwa- · tęmat kursu dla instruktorów teatrów nie~ 
·runkowycb o k 11 -7tlvm :<:w()In:anyn1 Io- zawo1owych przy Wyższej Szkole Aktorskiej 
'1lu. I tu bowi em win ni ,~·y kro.r ze11 komunikujemy, że dodatkowe wpisy przyj~ 
dpowiar1ać hędą w trYl1i e k arn<Hldm i [ mowane są do 15 bm. w lo!ialu WSA przy 
iistracyi1nyrn (a' uL Gdań.skiei 32. <bk) 
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Nasi przodownicy 
łl!llUtłlłlłlllfllllUtlUłlłlUIUUllłlll!,ł,!~!.lłlUIHIUlflUlłllltoł! Marsze „Szlakiem Zwyciestwa" 

zgromadzą w Łodzi na starcie 2S t,-s. za1vodnikciw. -- ltllodzież 
akade~~cka i szkolna będzie licznie reprezentowana 

W wojewódzk im Urzędzie Kultury Fi 
zycznej odbyła się druga konferencja in· 
formacyjno - organizacyjna dla przedsta· 
wicieli związków sportowych. pionów pa 
tronalnych, ZMP, L igi Kobiet, na której 
omówiono szczegółowo program niedziel· 
nych uroczystości, zwiąwnych z tegoro
cznymi „Marszami jesiennymi szlakiem 

szów patrolować będą specjalne ekipy sa I są ró Nnież jedną z prób do Odznaki Spra 
nitarne. wności Fizycznej, która popularyzuje i 

Przed startem przedstawiciele partii po przyciąga młodzież akademicką do spor· 
litycznych wygłoszą przemówienia na te· tu. Akademicki Komitet Marszów Je."ien· 
mat pogłębienia przyjaźni polsko-radziec- nych wzywa więc wszystkich studentów 
kiej ora...; znaczenia bitwy pod Lenino. do jak najliczniejsze"O udziału w tej 

Wojewódzki Urz,~d. ~ultury ~izvczńej wielkiej manifestacji 
0

Przyjaźni Polsko· 
wyznaczJ:ł dla wyr,ozmaJących _się zespo- Radzieckiej i apeluje do wszystkich orga· 
łów 16-c1e dyplomow na Łódz oraz ok. nizacji ogólno•tudenckich o jak najwy-
9QO znaczków srebrnych i brązowych dla datn i ejszą współprace. 

zwycięstw". 
Plan ten gi gantycznej imprezy szczegó

łowo opracowano i. wg prowizorycznych 
obliczeń, w samej Łodzi startować hę· 
dzie w marszach 27 .800 uczestników, w 
województwie łódzkim - 42 tysiące. 
W marszach nie weźmie udziału Zrzesze· 
nie Sportowe „Gwardia", gdyż przepro
wadziło je już w ubiegłą niedzi elę, w ra
mach igrzysk jubileuszowych M ilicji Oby· 
watelskiej W Łodzi startowało 600 gwar· 
dzistów, z pośród których 80 proc uzyska 

Łodzi i województwa . Trzy puchary prze· """""""'"'"'""'"""'"''"'""'""'""''""""'""""""""'"""" 

„Jeszcze się taki nie urodził coby wszystkim 
dogodził" - mówi stare przysłowie, a j<>dnak 
ob. Bańkow;ka ma samych przyjaciół w fabry
ce. O pracy jej wyra~a.ię sie wszyscy bardzo do
datnio i to 7arówno koledzy jak i kierownic
two. 

znaczone są dla najliczniej procentowo 
reprezentowanych powiatów, zaś 12 pro
·porców - dla zrzeszeń. wyróżniających 
się, szkół i organizacji sportowych 
W marszach jesiennych weźmie również 

udział młodzież alrndemicka. 

Mecz ligowy 
rozpocznie się o godz. 14.30 

Na skutek zarządzenia władz sportow}rh lt'r• 
min meczu ligowego w niedzielę LKS Włókniarz 
- Kolejarz (Poznań) został zmieniony. Zawody 
te rozpoczną się o godz. 14.30 a poprzedzi je Nic dziwnego, A•lolonia Bai1kowska tkaczka 

Oddziału B w PZFB nr 6, zdobyła s~hie uzna 
nie jako sumienny i dokładny fachowiec. Tka
nina produkowana na jej krosnach miała zaw· 
eze j edną zaletę: była pierwszrj jakości. Czyż 
można się więc <lziwić, że to właśnie ona zdo
była pierwsze miejsce w próhnym starcie o j,k 
najwyższy procr.nt ,.extry". 

Akcja marszów jesiennych posiada ol
brzymie znaczenie sportowe. bo odgrywa 
pierwszorzędną rolę w umasowieniu wy- mecz szczypiorniaka o godz. 13.30. 

W dniu dźi~icjszym w zarządzie głównym 
Zwią z!m Włókniarzy podejmie wraz ze swym 
Zf'~;rnłem nagrodę w wysokofri 70 tys. zł. przy
znaną jej zespoło" i za najleps7.ą prace w ok re· 
f'ie l\rzcśnia. 

•1cw e - a-:*' ss W' 

TE~Tlł'll' 
&WW# 

Im. Stefana Jaracza - MARTA STUART
godz. 19.15. 

Powszechny - „KLUB KA WALERÓW" -
godz. 19.15. 

Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
Hl.15. ' 
Osa - KRAWIEC W ZAMKU - godz. 19.10. 

Cyrk Nr. l (Plac Leonarda) pod dyr. Dm
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
godz. 16 i 19 .30. w niedzielę o godz. 12, 15 
19.30. 

IK.'łl\/.A 
ADRIA - Kopciuszek - ceny b::~tów po 50 

i 25 zł. - 16.30. 18.30, 20.30. 
BA!.TYK - Sąd Honorowy - 17, 19, 21. 
BAJKA - Czte.ry Serca - 18. 20. 
G!JYN!A - Aktualności nr. 44. 
HEL - Kopciuszek - 16, 18, 20. 
MUZA - Dni i Noce - 18, 20. 
POLONIA - Sąd Honorowy - 16.30, 18 30, 

20 .30. 
PRZEDWIOSNIE - Harry Smith odkrywa 

Am~rykę - 16, 18, 20. 
ROBOTNII{ - Stalowe Serca - 16.30, 18.30, 

20.30. 
ROMA - Muzyka i Miłość - 18, 20. 
REKORD - Wołga, Wołga - 16, - "Jl:ca 

Graniczna - 18, 20. 
STYLOWY - Swiat się śm :eje - 16, 18, 20. 
SWIT - Przeczucie - 18, 20. 
TATRY - Kariera - 16, 18, 20.30. 
TĘCZA - Pan Nowak - 16.30, 13.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Potępieńcy - 16.30, 18.30. 

20.30. 
WISŁA - IGno nieczynne 7. powodu remdhtu 
WOLNOSO - Wilcze Doły - 15, 17.30, 20. 
ZACHĘTA - Złoty Róg - 16.30, 18.30, 20.30. 

ło w~.nagane m ;nima. 
!'.lorszohicgi odbędą się w Lodzi w 6-ciu 

głównych punktach miasta (place, parki 
i stadiony) oraz w 20-tu punktach pomoc 
nic7.ych. gdzie organizatorami będą szko
ły. Zawodnicy i zawodniczki będą mieli 
zaoewnion'.\ o'Jieke le"':arską . a trasy mar-

chowania f izycznego na wyższych uczel
niach, wiąże ona bowiem szerokie rzesze 
młodzieży akademickiej zorganizowanej i 
nie zorganizowanej w szlachetnym wysiłku 
sportowym i wzbudza zainteresowanie 
kulturą fizyczną. 

Mars7.e iesien.n~ „8zlaki~ro Zwvciestw" 

Na Gu;iazdhę dla dzieci 

Bo111ba Śllliechu na boisku 
Czy zaplanowane bromki będą zdobyte 

Z ini cjatywy „ EXPRESSU ILUSTROWANE· i bata tancerz HARYS i znany piani~ta MOKWA, 
GO'· dochodzi do spotkania na zielonej mura- których piłka wprosi się lepi też zagrają na po 
wie między pracownikami CYRKU Nr 1 a dzie· zyrjach narazie nieustalonych. 
winzami fnLryki im. MARCINA KASPRZAKA. Sylwetki przeciwników sę nie mniej ciekawe. 
Przygodnym piłk:trzorn tym przyświeca pirkny Siwowłosy przew. Rady Zakładowej ob. OW
cel - ZEBRA!'\lE .FUNDUSZóW NA GWIAZD- CZARZ będzie wszystkim ojcował na boisku a kie 
KJ:: DLA DZlECJ. Mecz ten odbędzie się dzi· rownik wytwórczości FRYSZTACKI zwróci na 
siaj na stadionie ŁKS WLóKNIARZA przy Al. siebie uwagę wytwarzaniem tłoku pod bramką 
UNII o godz. 1 i. przeciwnika bo i tę rolę doprowadził do perfek· 

W okresie września nasilenie takich spotkań rji. Zauważ}liśmy że kierownik planowania NO
specjalnie wzrosło, lecz w powodzi id1 nie było WAK trż nie marnował czasu na treningach i 
chyba tak ciekawie zapowiadającej się walki już zaplanował kilka ładnych hramek w siatce 
jak mecz „CYRKOWCY" - „DZIEWIARZE". przeciwników, lirząc w piern•szyrn rzędzie na kie 
Bo pomyślcie t}·lko - w druŻ)'nit> „CYRKOW- rownika <hiewiarni TOMCZYKA i jego „extra-
.CóW" słynny DIN DON narlawnć hęflzie ton prima" wykopy. 
grze ataku, ho zagra na frndkn, CZŁOWIEK Jak widzimy, impreza zapowiada się arcycie
- GUMA. to mur'!wany ohrońca, akrohata rowe kawie i napewno 6ci11gnie tłumy widzów, zwła
rowy LADOS hęrlzie popisywał ~ię żong-lerką w !\zeza, że ceny biletów sę bardzo dostępne (50 i 
roli le•"ego ł;_icznika, a trrser koni B.' ST-\, akro 100 zł), a cel wzniosły. 

Co słyc&a~ć 
Sezon był ożv wiony. 

Yt.1 Ł„ O. Za L. A. 
będ~ie bogate spr a wozdan;e 

Jeszcze tylko jeden tydzień pracy I srzcin I głych., bowiem sf'zon tegor0e2ny był sezont"m 
w ŁOZLA będzie zalrnńczon~' . Na tę uroczy- jubileuszowym dla LOZLA I dość ożywionym 
stość przewiduje się niedzielę, dnia 23 bm. Nie da się zaprzeczyć postepów poczynionyciJ 
Gdy na bit"żniach , skoczniach I rzutniach za pri>f."7. ll'kką iitletykę łód1ką. 
panuje cisza, nasilenie pral'y w poszcZl"g~l- Obecnif' LO Z LA Zll miena uruchc>mić kurs 
nych agendacti ŁOZLA zwh:kszy się - roz· dla sędziów lekldej atletyl1i. Tutaj dokonano 
pocznie się bowiem c>pracowyv11anie sprawoz· pewnej innllwadi - zgłoszeń imiennych ,Jlf' 

dań z rocznej działalności. przyjmuje się, lecz wyznaczon odpowiedni 
Spodziewamy się, iż sprawozdania te będą kontyngent mit'jsc dla poszczególnych orga

bardziej bogate w postępy, niż w latach uhle nizarji sportowych. 

226) 

Wyciąga papierośnicę i z trochę me · 
zdarną serde.::znością częstuje Leszka. 

- Zapalisz? 
- Nie będę ci zabierał ostatniego papie 

rosa! - rzekł matowo Strzelmirski. 
- Ach, nie r6b ccrmonii. Pamiętasz je

szcze, jak w Warszawie, w ten wiecz6r, 
kiedyśmy odparli wsp6lnie szturm Niem
c6w, poczęstowałeś mnie- swoim ostatnim 
papierosem? 

Niech zgnije tutaj! Dla trup6w kremato- słuch„. A mnie powiada przeczucie, Że nie 
rium, a nie miejsce w pociągu!" Znasz rY· zobaczę jej już nigdy więcej .•. 
gor obozu. Inne milczały, ale Krystyna, Zapadło posępne milczenie - i tylko 
szlachetna, odważna Krystyna, nie wy- w drugim końcu sali stukały i pukały kro 
trzymała i powiedziała jej prosto w o~zy: sna. 

- Tak, pamiętam!.„ I Warszaw~ i 
tamten szturm Niemc6w„. i to, jak dopo
mogłeś mi, kiedy szamotałm1 się rozpacz
liwie z karabinem maszynowym, któ~y 
mi się zaciął... Pamiętam wszystko, Mar
ku.„ 

„Trupami jesteście teraz wy, Niemcy! Strzelmirski opuścił głowę. Tu, w Łodzi, 
Na<lszedł już czas kary za wszystkie wa- odżyły w· nim wszystkie wspomnienia 
sze zbrodnie i bestialstwa! A jeśli dla te chwil, jakie przeżył razem z Krystyną. 
go biednl"go dziecka nie ma miejsca w po Tak bardzo cieszył się na myśl, Że spotka 
ciągu, odstąpię jej swoje! Niech ona ie - ją znowu, że skończy się wreszcie okre~ 
dzie do Szwecji, ja chętnie tu zostanęi'' jego rozwichrzenia i samotności - a tu 
To, co powiedziała Krystyna, było czym~ zupełnie niespodziewanie zwala się na 
więcej niż zuchwalstwem. Więźniarki ska niego ta fatalna wiadomoU! 
mieniały z przerażenia, a SS-manka, mie· - Biedna Krystyno! Więc i ciebie nie 
niąc się na twarzy, sięgnęła po rewolwer. oszczędziła wojna! - uczuł się jeszcze ha;
„Trupem przed'e wszystkim będziesz ry!'' dziej samotny i zgnębiony. 
- odsunęła bezpiecznik, ale w ostatniej Marek Wierusz, milcząc, przygląda się 
chwili pohamowała się j zaprowadziła Kry ~wojemu przyjacielowi. Tu, w tej same.i 
stynę do bunkru.„ fabryce, tylko piętro niżej, stały jeszćze 

_ Nieszczęśliwa dziewczyna! _ jęk- szczątki zgrzeblarki, kt6ra kiedyś zabiła 
1 małą, wątłą dziewczynę - Stefkę Basz 

nął Leszek - l co się z nią potem sta o? k6 . . . d . wnę. 
- Tego nikt me wie dokła me! :-- roz Stare, niby zapomniane cierpienie odży 

łożrł r\ce Marek. - Wszyscy tw1erd:q, ło nagle w jego duszy. Męska, energiczna 
że zastrzelono ją, że zginęła iako iedmt z I twarz Marka łagodnieie, rozumie dobrze, 
ostatnich ofiar Ravensbriicku. Faktem co się w tej chwili dzieje w sercu jeg•) 
jest tvlko jedno, że zaginął o niej wsulki przyjaciela! 

7 odległym końcu sali stukają dalej 
krosna: prawie tak samo iak karabiny ma 
sz:vno:we w tamte pamiętne dni. 

Wierusz podaje ~wojemu dawnemu ko 
mendantowi ()gień. 

- A ramiętasz dzień kapitulacji? By
leś zupełnie załamany. Siedzieliśmy r::i· 
zem wśr6d zż6łkłego kartofli ska, a tY, w 
pewnej chwili, spoglądaiąc z rozpac1ą .1a 
dymy snujące się nad nie~zczęśliwą War
szawą, pow:.:działeś: „To jest już konie~ 
Polski!" 

- Tak, pamiętam! Jakże rn6glbym za 
pomnieć o tei godzinie? Nale7:ala ona O.J 
najgorszych w moim życiu! Nie zapom· 
nę też, Że podtrz:vmvwałeś mnie "Wte·h 
na duchu i powiedziałeś, że naród, ktrJry 
zdobył się na taki zryw bohaterstwa nie 
zginie, choć potem przyic11 mie~iące. a 'nr. 

że nawet cale lata twardych• i cię7kich 
pr6b! - skinął głową Strzelm;r5ki, a ?\.fa · 
r('1< spoirnił mu l?M<"!Co w oczv. 

Poczekamy na Gwardię (Gd.) 
Ogniwo oddało walkower 

Zwracamy UWB!!;ę zwolennikom merzów hok
serskich, że nie mnję po co jechać do hali Włok 
niarza na Widzewie, F:tlyż spotkanie LKS WLó
KNIARZ I U - OGNIWO (LóDż) o mi~trzo· 
siwo todzi klasy A zostało odwołane, Ogniwo 
ma jakieś trudności z wystawieniem drużyny i po 
stanowiło oddać punkty walkowerem. 

Natomiast dowiedzieliśmy się, że dojdzie nie· 
hawem do spotkania, coprawda towarty~kir<>o, 
pomiędzy zespołami I.W ARDII gdań~kiej, R LKS 
Wł,óKJ\IARZEM. Mrrz ten projektowany jest 
na 30 paźdr.iernika w Łodzi. 

Na odbudowę Warjzawv 
W sobotę i niedzielę odbędzie się szereg me· 

czy na odbudowę Warszawy. Dzisiaj na boisku 
ZZK przy ul. Nawrot o godz. 15 grać będą Cen 
trala Ilantllowa Przemysłu Skórzanego - z Cen
tralą Przemy•lu Papierniczego, a w niedziele 
zmierzę się drużyny pracowników SOK z Praco· 
wnikami Biur R. O. 1 <Oddział Ruchu Lodzi 
Fahryczne.D. Merz trn rozpocznie się o godz. 
15 min. 30. 

ZwolannicJ hiV1iarstwa 
Zarząd Sekcji Łyżwiarskiej ;:.KS Włók

niarz powiadamia wszystk:ch zwolenn.kć»N 

tego sportu, że zapisy do Sekcji przyjmvwa
ne są w poniedzialk1, środy i piątki. w godl.! 
nach ... ...1 16-ei do 18-ej. W godz:nach tyc~ tiy 
żurny członek Zarządu Sekcji udz;elać bę
dzie wszystkich inf macji odnośnie sprzę
tu, treningów, opłat itp. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZAGINĄŁ pies wilk, nr. rejestr. 18720. <>d

prowadzić za wynagrodzeniem Ruda - Pab~. 

(Mar:v~i n). Odrzańska 40-42. 

- Powiedziałem ci wtedy jeszcze i to. 
ze tak, jak wsp6lnie my, robotnicy, ch!o· 
pi i inteligenci walczyliśmy na skrwawio· 
nvch barykadach \'V'arszawy o honor Pel· 
ski, tak samo rotem wsp6Jnym wysiłkiem 
odbudujemy tu, co zniszczyla woina. $lu
bowaliśmy to sobie wtedy - a ja pozo
stałem wierny swojej przysiędze! 

Pokazał ręką na rozbitą snowarkę. 

- Spoirzyj na tę ma~zvnę! Je5zcze pa
rę dni temu b:vla to kupa szmelcu„ Ale za 
tvdziC'ń, <lwa ożywimy tego żelaznegc iru 
pa i ka7..ernv mu pracować„. I tak będzie 
z cała fal:>r:vką! Kiedv ~ię tutai zjawilem ""'\ 
po raz piel'w~z:v, załamałem ręce i ogar
nęła mnie rozpacz. Niemcy wywie7.li st~d 
ws1ysrk ie cenniejsze rnaszvnv. potozhi iali 
inne, zostawili tvlko ruinę. Ale. pcmv~!a-
lem sohie: nie. snrawa nie iest n1pelnie 
heznadzieina ! Trzeba zak a sat rek a wy, 
w1iaf ~ię do pracy, a można uratować nie 
iedno! 
Ożywił się i zabłysły mu oczy, kiedy 

mówił dalej: 
- Mówiąc ięzykiem woiskowvm - nie 

zrezvgnuję z tei pozvcii, nie ustąpi~ z 
niei! Tak ka7e mi moje poczucie obowiaz 
k6w. moja durna rr>hNr.iczo - 70łnierska. 
Ta zdewastowana fahryka musi być ,"ld„ 
hudowana tak. iak odbudowane musi być 
w P0l~ce wszvstko to, co zniszczyła woj
na Na razie uruchomiliśmy ju7 parę kr::> 
sier., za parę tygodni hęrlzie ich ~vięce.i. z.a 
parę mie~ięcy jeszcze wiecej: i będą stuka· 
lv i hęrla ~zumiałv i heda pracowalv dla 
nowej Polski - a my razem z nimi! Oto 
jest moja ambicja, oto jest m6j olan! 

<D. -:. n) 
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